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Protokół nr XVII/08
z obrad XVII Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 24 kwietnia 2008 roku w  sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 10.00 otworzył obrady XVII Sesji witając radnych i gości. 

Ad. 2.  

Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności  w posiedzeniu  uczestniczy 25 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji (listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).
Ad. 3.

Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami  radnych na sekretarzy obrad wybrano jednogłośnie – 25 głosami „za”:
1. Joannę 
Haładyn

2. Adama 
Śliwakowskiego

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 4.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokół z obrad XVI Sesji z 
31 marca 2008 roku był udostępniony do wglądu publicznego w Biurze Rady na 
7 dni przed terminem sesji. Został również wyłożony przed niniejszą sesją. 

Radny R. Hyla zawnioskował o przyjęcie ww. protokołu bez odczytywania.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednogłośnie 25 głosami „za” przyjęła protokół nr XVI/08 z 31 marca 2008 roku - bez odczytywania.

Ad. 5.
Przewodniczący Rady K. Ostalski przypomniał, że radni otrzymali porządek obrad wraz ze stosownymi materiałami. Czy będą zgłaszane jakieś poprawki – zapytał ?
Starosta A. Kwapisz wniósł o wprowadzenie do porządku obrad 6 niezbędnych projektów uchwał. Nadmienił, że wcześniej nie było wiadomo.
Członek Zarządu J. Miarzyński w imieniu Zarządu  wniósł o wprowadzenie do porządku obrad następujących projektów uchwał:
12a.
Podjęcie uchwały w sprawie zmian w planie przychodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2008 rok.

22a.
Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej  oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków  i sposobu ich przyznawania.

22b.
Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej Blachownia.

22c.
Podjęcie uchwały  w sprawie ustalenia kierunków działania Zarządu Powiatu zmierzających do przekształcenia Domu Dziecka we Wrzosowej.

22d.
Podjęcie uchwały w sprawie zbycia w drodze darowizny nieruchomości zabudowanej położonej w Koniecpolu ul. Rynek 29.
22e.
Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na najem lokali na okres powyżej 3 lat.

Przewodniczący Rady K. Ostalski upewnił się, czy  Biuro Rady przekazało radnym ww. projekty uchwał. Następnie zapytał, czy jest potrzeba  omawiania  zasadności zgłoszonych przez Zarząd propozycji. Wobec zgody Rady zaproponował przegłosować wszystkie poprawki am blok. 
Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” przyjęła ww. poprawki do porządku obrad.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie porządek obrad wraz z przegłosowanymi poprawkami.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” przyjęła porządek obrad wraz z przegłosowanymi  poprawkami. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski  stwierdził przyjęcie porządku obrad, który przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie XVII Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 
6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym.
8. Interpelacje i zapytania radnych.
9. Informacja  Powiatowego Lekarza Weterynarii o stanie bezpieczeństwa sanitarno-weterynaryjnego na terenie powiatu częstochowskiego w 2007 roku.

10. Sprawozdanie Zarządu Powiatu z wykonania budżetu powiatu częstochowskiego  w 2007 roku.
a. Przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej dotyczącej sprawozdania z  wykonania budżetu powiatu w 2007 roku.

b. Przedstawienie opinii Komisji Rewizyjnej  dotyczącej  wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2007 roku oraz wniosku Komisji w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu w Częstochowie.

c. Przedstawienie opinii stałych komisji Rady Powiatu dotyczących sprawozdania z wykonania budżetu powiatu w 2007 roku.

d. Przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Katowicach dotyczącej wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu.

e. Dyskusja.

11. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2007 rok.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2008 rok. 
12a.
Podjęcie uchwały w sprawie zmian w planie przychodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2008 rok.
13. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.
14. Podjęcie uchwały w sprawie zamiaru ustalenia planu sieci publicznych szkół ponadgimnazjalnych oraz szkół specjalnych.
15. Podjęcie uchwały w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Koniecpolu i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Koniecpolu.
16. Podjęcie uchwały w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Złotym Potoku i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół im. W.Szafera w Złotym Potoku.
17. Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji Technikum Nr 2 w Koniecpolu oraz określenia numeru porządkowego Technikum Nr 1 w Koniecpolu wchodzących w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26.
18. Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji Liceum Profilowanego w Koniecpolu wchodzącego w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26.
19. Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji Liceum Ogólnokształcącego w Złotym Potoku, wchodzącego w skład Zespołu Szkół im. W.Szafera z siedzibą w Złotym Potoku przy ul. Kościuszki 7.
20. Podjęcie uchwały w sprawie wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli szkół i placówek opiekuńczo-wychowawczych, dla których powiat jest organem prowadzącym.
21. Podjęcie uchwały w sprawie zasad rozliczania tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli, dla których ustalony plan zajęć jest różny w poszczególnych okresach roku szkolnego; tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli szkół zaocznych, nauczycieli realizujących  w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym obowiązkowym wymiarze godzin, pedagogów, psychologów, logopedów, doradców zawodowych prowadzących zajęcia związane z wyborem kierunku kształcenia i zawodu w celu wspomagania uczniów w podejmowaniu decyzji edukacyjnych i zawodu, o których mowa w przepisach wydanych na podstawie art. 22.ust.2  pkt.11  ustawy o systemie oświaty oraz zasad  zaliczania do wymiaru godzin poszczególnych zajęć w kształceniu zaocznym. 
22. Podjęcie uchwały w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach opiekuńczo - wychowawczych prowadzonych przez powiat częstochowski na 2008 rok.
22a.
Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej  oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków  i sposobu ich przyznawania.

22b.
Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej Blachownia.

22c.
Podjęcie uchwały  w sprawie ustalenia kierunków działania Zarządu Powiatu zmierzających do przekształcenia Domu Dziecka we Wrzosowej.

22d.
Podjęcie uchwały w sprawie zbycia w drodze darowizny nieruchomości zabudowanej położonej w Koniecpolu ul. Rynek 29.

22e.
Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na najem lokali na okres powyżej 3 lat.

23. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

24. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

25. Zamknięcie obrad XVII Sesji Rady Powiatu.

Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano  radnych:

1. Romana
Hylę
2. Jana 

Michalika

3. Adama 
Wochala
Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednogłośnie 25 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał i Wniosków. Uczulił komisję, aby czujnie wsłuchiwała się w głosu i wnioski radnych. 
Ad. 7. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. Informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. Przyznał, że nie do końca spełnił obietnicę skracania informacji złożoną na ostatniej sesji. 
Rada Powiatu przyjęła informację Starosty z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym.
Ad. 8.

Radni zgłosili następujące interpelacje i zapytania:
· Radna  Urszula Całusińska złożyła ustne interpelacje w następujących sprawach:
1). Sprawowania opieki merytorycznej i nadzoru nad bibliotekami gminnymi. 
W Pulsie Regionu radna przeczytała informację, iż nastąpiło porozumienie pomiędzy prezydentem, a starostą odnośnie sprawowania opieki merytorycznej nad bibliotekami powiatowymi. Sprawa ta była przedmiotem obrad komisji ds. oświaty, gdzie jasno postawiono sprawę. Wtedy uważano i radna to teraz dobitnie powtórzy: jeżeli powiat daje 44 tys. zł na promocję  – to dlaczego nie wykorzystał  momentu, że bibliotekarze mający bezpośredni kontakt z wieloma czytelnikami   nie spotykają się w którejś z gmin i tam ten etap nie został przekazany? Zwróciła się z zapytaniem do członka zarządu J. Miarzyńskiego obecnego na tym spotkaniu, czy to wyszło drożej, czy taniej. Twierdzono, iż miasto żąda wręcz niebotycznie większej sumy, niż powiat mógł dać. Wobec tego,m że ten artykuł nie mówi o finansach, więc o nie pyta.

2). Zamierzeń Zarządu do roszczeń wobec starostwa.

Radna wyczytała, że 30 maja - to ostateczny termin przysądzenia odszkodowania pani, który była na owej nieszczęsnej wycieczce. Zwraca się zatem z zapytaniem do pana skarbnika -  z jakich pieniędzy  i z jakiego paragrafu weźmie te ogromne  pieniądze i wypłaci kwotę zasądzoną przez sąd. Nadmieniła, że kasacja Sądu Najwyższego  nie objęła tych wszystkich spraw. Nie neguje, że może sąd zasądzi mniejszą kwotę – jednakże będzie to duża kwota. Jak dalej Zarząd zamierza postąpić? Czy ci ludzie współwinni, a dzisiaj współrządzący się złożą, czy może będzie proces cywilny? Powiedziała, że nie będziemy dawać za cudze złe zachowanie pieniędzy państwowych. Uważa, że jest to problem, który pan starosta powinien podnieść. Stwierdziła, że jak oni byli, to wszystko było jak najlepiej. Trzeba odpowiadać za siebie. 
3). Nieuczestniczenia wicestarosty częstochowskiego na spotkaniu w gm. Mstów. Radna zwróciła się do starosty z zapytaniem stwierdzając, że jest to jej oświadczenie: w jaki sposób potraktuje nieodpowiedzialne jej zdaniem zachowanie wicestarosty J.Krakowiana, który przez posłańca, jakim był radny z koalicji z gm. Mstów - powiedział, że nie przyjedzie, bo ma posiedzenie zarządu. Nie odpowiedział na zaproszenie gminy Mstów – radnych i wójta Mstowa. Jest tam wypisany jako pełnomocnik projektu subregionalnego. Jako, że w tej kwestii nic się  nie posuwa, on moralnie odpowiada za to, aby wesprzeć radnych i powiedzieć, że nie kłamią, że tych pieniędzy nie ma i narazie niech się nie spodziewają  działań. Interwencja dotyczyła także przybycia przedstawiciela dróg. Byli dość mocno atakowani na sesji przez radnych z gm. Mstów, czego później sami doświadczyli. Pan Jan wyszedł wtedy  z komórką i natychmiast przyjechali przedstawiciele dróg. Pyta się więc pana starosty, jak to jest. Jeśli twierdzicie, że macie posiedzenie zarządu, to przecież zaproszenie przychodzi odpowiednio wcześniej, bo nie traktują was, jak takich chłopczyków. Przychodzi zaproszenie. Ustalacie termin. Jest 5 członków zarządu etatowych. To nie jest wołanie kogoś, czy odsyłanie kogoś. To są  koledzy pracujący w tym jednym budynku. Wobec tego  posiedzenie zarządu nie musi się odbyć o tej konkretnej godzinie. Może się odbyć 2 godziny później lub wcześniej. Jeśli wyciąga się rękę do gmin - to trzeba je szanować, nie mówiąc o tym, że się reprezentuje opcję polityczną i starostwo. Jako radna  nie życzy sobie, aby w podobny sposób ją traktowały władze starostwa i żeby taka opinia lekceważenia więcej powstała.  
4). podreperowania drogi w Przeprośnej Górce i wznowienia zmodyfikowanego projektu. 

Radna usłyszała dziś w radiu, że 800 tys. ludzi przyjeżdża do Włoch, bo kult ojca Pio gwałtownie wzrasta. Kiedyś pan starosta nie wierzył, co dzieje się  13 sierpnia na Przeprośnej Górce. Może wierzył, ale chciał sprawdzić – jego prawo. Kiedy 13-nastego przyjechał na zaproszenie, to widział, że Przeprośna Górka  nie jest miejscem „ot takim”. To  jest wizytówka starostwa. Tam przyjeżdża  generalicja Europy, a nawet świata.  Wobec powyższego tę drogę z dziurami trzeba przynajmniej  podreperować jako tako, bo to jest wstyd. Radna zapytała, czy zamierza się wznowić projekt, który ponoć nieudolnie starosta M.Chudzik proponował. Wy zróbcie udolnie – powiedziała.  Pomyślcie o toaletach - o tym, co powinno być w cywilizowanym świecie – m.in. o  parkingu, bo tu będą przyjeżdżać ludzie ze świata. Skoro myśmy byli „nieudolni”, to wy bądźcie udolni. Do tej pory o tym projekcie  wogóle się nie mówiło. Jak starosta tam pojedzie, jak tam stanie. Radna uważa, że powinna być wykonana tam piękna platforma na miarę XXI wieku, miejsce na chodnik i wszystko, co się należy. Można ująć tam sprawy  związane np. z Reszkami, jak opera wystawiona dla Częstochowy. To jest wizytówka powiatu. Wobec tego prosi, aby przejrzeć ten „nieudolny” projekt i wrócić do tematu. Oni walczyli o niego i rozumieli w czym rzecz. Radna zaapelowała, aby wznowić projekt i walczyć o pieniądze. 
5). nie ujęcia w informacji z wykonania budżetu powiatu w 2007 roku udziału gmin w powiatowych zadaniach  drogowych. 
Nie może być tak, żeby radni gmin dowiadywali się, że  głosując jako pomoc dla starostwa wcale niemałe kwoty wpisano udział gminy - jako 0. Jakżeż  zero? Jeżeli nie dają na drogi, to dają na chodniki, na które absolutnie nie daje starostwo, a jest to równie ważne dzisiaj dla pieszych, może jeszcze bardziej ważniejsze, niż ta droga.  Powinno być  to tak zaplanowane,  aby z boku była  jeszcze 1 rubryka i dopisane było, że gmina nie lekceważy sobie próśb starostwa i odpowiada, bo wójt środki przekazał, a nie kupił sobie za nie kapelusza.  

Następnie radna skomentowała odpowiedzi na interpelacje. Nie chcą się wstydzić jako radni, ale  kiedy składają interpelacje, to  dostają  odpowiedzi  na okrągło, a radni mówią im na dole, że absolutnie  nie jest to tak wykonywane. Ma na  myśli  wycinkę w Małusach,  podjęcie działań, aby na zakręcie za remizą sosny nie przesłaniały wyjazdu oraz rów i nasyp w Mokrzeszy. Radni nie chcą być  dziećmi do bicia za nie swoje. Zaapelowała, aby nie tylko ona wrzeszczała i wnosiła sprawy, ale aby wyborcy atakowali także wszystkich pozostałych. Zwróciła się do koalicji - zdajcie sobie sprawę, że to wasi przedstawiciele, bo dla niej jako opozycji – to lepiej. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski przypomniał o zapisanym statutowym 5 - minutowym czasie wystąpień. Wie, że radni spotykają się tylko co jakiś czas, ale apeluje, aby uszanować uchwalone prawo miejscowe. 
· Radna J. A. Haładyn zwróciła się z zapytaniami do naczelnik wydziału EZK G.Budzińskiej. Jak przedstawia się sytuacja wypłacania wyrównań z tytułu podwyżek w szkołach, których powiat jest organem prowadzącym. Jakie uzgodnienia zostały podjęte w tym roku szkolnym w związku z wykonywaniem funkcji egzaminatora na egzaminach wewnętrznych i kiedy nauczyciele egzaminatorzy otrzymają należne wynagrodzenia. Maj jest miesiącem, kiedy nauczyciele szkół ponadgimnazjalnych wędrują, bo takie są przepisy i nasi nauczyciele z powiatu pracują w komisjach egzaminacyjnych również w powiecie myszkowskim. Potem pojawiają się różne porównania. Dlatego prosi o udzielenie odpowiedzi - w pkt. 23, aby wszyscy mieli wiedzę i mogli udzielać konkretnych informacji. 
Radny J. Michalik wczoraj na sesji we Mstowie dowiedział się od wójta (nie od radnej U.Całusińskiej i nie od Zarządu), że wicestarosta i przedstawiciele zarządu dróg mają zaszczycić gminę wizytą. Widząc gorącą atmosferę na sesji we Mstowie radny chciał się upewnić, o której  będzie wizyta przedstawicieli. Dlatego pozwolił sobie zadzwonić tylko w tej sprawie, aby upewnić się, o której godzinie przyjadą – dla własnej wiedzy i spokoju, bo gdyby coś wypadło, to wtedy pani Całusińska  miałaby dopiero temat. Nie było tak, jak radna U.Całusińska  sugeruje, że na jego wezwanie przyjechano natychmiast. Prawda była inna. Sam wójt uprzedził, że taka wizyta będzie i była. Następnie odczytał wniosek komisji rewizyjnej z 4 kwietnia br. w sprawie przedstawienia na najbliższym posiedzeniu – 15 maja protokołu z przeprowadzonej kontroli wewnętrznej ZOZ Blachownia. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski przypomniał, że tematyka interpelacji i zapytań dotyczy pracy pomiędzy sesjami. Na sesjach są odpowiednie punkty i wtedy jest dyskusja na dany temat. Przypomniał też o składaniu interpelacji na piśmie na specjalnych drukach. Zapewnił, że stara się, aby wszystkie odpowiedzi na interpelacje były udzielane na piśmie. Na koniec wystąpień zapyta radnych o formę udzielenia odpowiedzi. 
Radna U.Całusińska stwierdziła, że przewodniczący wypełnia swoje obowiązki właściwie, ale chodzi jej o to, jak są realizowane zapisane zadania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski wyjaśnił, że pilnuje procedur i właściwości danego organu. Dlatego interpelacja, czy zapytanie musi być sformułowane na piśmie, aby oddało sens  twórcy interpelacji. Przewodniczący, czy protokolant może źle zrozumieć istotę sprawy.

Wicestarosta J. Krakowian odniósł się do planowanej wizyty w gm. Mstów, która wzbudziła duże emocji, aby temat zamknąć niejako od razu. To on poprosił radną 
J. Bielawską, aby powiedziała mu,  kiedy będzie  sesja w gminie. Zapewnił, że jego nie trzeba zapraszać. Nie jest aż takim formalistą. Rzeczywiście takie zaproszenie otrzymał w poniedziałek i od razu zadzwonił do wójta informując z przykrością, że nie będzie mógł uczestniczyć, bo jest w tym samym czasie zaplanowane posiedzenie  zarządu – jak zawsze w środę. Skoro radna trzyma się za głowę -  to przykro mu, że był na tyle nieodpowiedzialny i nie poszedł na sesję rady gminy, a brał udział  w posiedzeniu zarządu. Ale to tu jest na etacie i tu jest zatrudniony. To jest jego pierwsza rzecz.  Wicestarosta zapewnił, że nie uchyla się od wizyt w każdym innym  terminie, jeśli to nie będzie w środę, czy w terminie posiedzenia  naszej sesji. Podobnie dziś  wójt z jego gminy  mógłby mieć pretensje, bo również go zapraszał do siebie na sesję, a nie poszedł, gdyż sesja jest i u nas. Dziwi się, bo dzwonił do wójta i od razu uprzedził, że nie będzie mógł przyjść i że poprosi kogoś z dróg. Nie wie, czy rzeczywiście wójt tak powiedział, że wicestarosta będzie na sesji. Jeśli tak, to nie wie na jakiej podstawie. Zaznaczył, że wyjaśni -  dlaczego wójt na sesji powiedział, że miał na niej być, kiedy wiedział, że wicestarosty nie będzie. 
Radna U.Całusińska zwróciła się do  starosty jako  zwierzchnika wicestarosty J. Krakowiana, aby coś takiego, jak nie przyjęcie zaproszenia więcej  się nie zdarzyło. Zaproszenia nie są wysyłane co miesiąc. Kiedy w zarządzie są koledzy z jednego budynku,  to należy odpowiedzieć na zapotrzebowanie. Można było przecież posiedzenie zarządu przełożyć. Ufa, że nigdy więcej nie zdarzy się taka sytuacja.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że w Blachowni miało miejsce takie zdarzenie, że  miała być debata, ale została odwołana. W końcu się odbyła i mimo wszystko w niej uczestniczyli, choć w zasadzie nie powinno ich być, bo jeszcze  dzień wcześniej miał pismo, że ma jej nie być. Być może czasami jest niezrozumienie, czasem są emocje i mocne napięcie, które działają. Zaapelował, aby emocje zostawić za salą, bo nie można się nimi kierować, a rozsądkiem - przede wszystkim. Wiele głosów rozumie, bo są to interesy radnych. Generalnie mówi w takich sytuacjach, aby się nie napinać i spokojnie oraz z rozsądkiem rozpatrywać wszystkie kwestie.
· Radny A. Śliwakowski zgłosił ustną interpelację w sprawie pilnej potrzeby zabezpieczenia niebezpiecznej dziury w moście w miejscowości Garnek. 

· Radny Tadeusz Ciastko złożył do protokołu  interpelację  w sprawie wykonania prac porządkowych przy poboczach dróg  wojewódzkich i powiatowych  oraz naprawy mostu w m. Skrzydlów. Interpelacja stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku innych głosów zamknął punkt 8.

Ad. 9.
Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował do referenta o przedstawienie głównych tez sprawozdania, gdyż materiał został szczegółowo omówiony i zaaprobowany na posiedzeniu komisji.
Powiatowy Lekarz Weterynarii Jerzy Smogorzewski przedstawił sprawozdanie z realizacji zadań inspekcji weterynaryjnej na terenie powiatu częstochowskiego w 2007 roku - stanowiące załącznik nr 3a do niniejszego protokołu. Materiał zawiera strukturę działania inspektoratu oraz zakres zadań i działania wykonane w 2007 roku. Opisuje działania z zakresu nadzoru nad identyfikacją i rejestracją zwierząt oraz humanitarną ochroną zwierząt, weterynaryjną kontrolę w handlu pomiędzy krajami członkowskimi UE i w eksporcie do krajów nie należących do UE, bezpieczną żywność pochodzenia zwierzęcego, nadzór nad paszami, ubocznymi produktami pochodzenia zwierzęcego oraz weterynaryjnymi produktami leczniczymi. W sprawozdaniu omówione zostało prawodawstwo weterynaryjne, systemy informatyczne w weterynarii oraz wyniki kontroli wewnętrznych. Powiatowy Lekarz Weterynarii powiedział, że z obowiązku i z dużą satysfakcją spotyka się z radnymi corocznie i stara się ich uspokoić. Zapewnił, że bezpieczeństwo epizootyczne w powiecie jest stabilne i nie zagrażają nam narazie żadne epidemie, czy choroby, bo nie ma takich sygnałów. Ciągle jest dużo pracy, bo główne kierunki działania inspektoratu to ochrona zdrowia publicznego, a zdrowie zwierząt, to zdrowie ludzi – i  zdrowia żywność też. Na tym etapie jako inspekcja pilnują tego. Są żandarmami tego systemu, który musi być szczelny i prawidłowo kontrolowany – „od wideł do widelca”. To słynna teza unijna, która o tym mówi, że trzeba kontrolować, bo  po drodze jest dużo niebezpieczeństwo, które mogą stać się przyczyną problemów zdrowotnych społeczeństwa. W inspektoracie w Częstochowie pracuje 10 lekarzy. Jego wielkim w tej chwili problemem jest fakt, że inspektorzy są słabo opłacani i lekarze odchodzą  z pracy. Oczywiście przychodzą nowi ludzie, ale trzeba  ich dokształcać, aby mogli właściwe kontrole sprawować i być wyczuleni na zagrożenia. Są to lata edukacji. Główny cel inspekcji to ochrona zdrowia publicznego. Przeprowadzają też kontrole gospodarstw. Wieś polska przeżywa w tej chwili potężne zmiany. Rozdrobnienie, które do tej pory było zauważalne staje się przekształceniem poprzez tworzenie nowych obiektów hodowlanych. Powstają duże fermy. Tam współpraca lekarzy weterynarii jest bardzo dobrze rozumiana i właściwa.  Problemem jest ciągle duże rozwarstwienie. Małe gospodarstwa to  niewiele zwierząt w obiektach  i to czyni niezrozumienie tematu. Np. znakowanie zwierząt jest problemem, który nie występuje w hodowlach wielkostadnych, bo tam problem jest zauważalny. Jako inspekcja weterynaryjna nadzorują ten system, ale w gospodarstwach  indywidualnych, rozdrobnionych – praktycznie jest to lekceważone. Nie ma tam potrzeby znakowania zwierząt, bo rolnik chce spożyć to nowonarodzone ciele na swoje potrzeby i uważa, że nie ma potrzeby znakowania. To wprowadza spore kłopoty, bo za tym idą pewne konsekwencje i wręcz są nakładane kary. Jeśli chodzi o epidemie, które przeszły w 2007 roku to teraz jest zupełnie inne nastawienie władz do problemu ptasiej grypy. Ptasia grypa występuje, będzie występowała i z tym problemem się oswajamy. Ale teraz już całkiem inaczej podchodzą media  i organizacje  samorządowe do problemu, bo przekonaliśmy się , że po stronie działań jesteśmy bardzo dobrze przygotowani. Gorzej jest z finansami. Przeglądał raport unijny dotyczący niedawnej epidemii na terenie woj. mazowieckiego. Okazało się, że są tam same pochwały odnośnie współpracy służb weterynaryjnych i samorządowych. Natomiast problemy są po stronie finansowej.  Do dzisiaj nie są rozliczeni rolnicy, którzy powinni dostać odszkodowanie. Jest to trudny temat, bo dzisiaj trudno jest założyć, że państwo jednorazowo może wypłacić rolnikom tak wysokie odszkodowania. Drugą nową rzeczą, jaką chce tu przedstawić jest  choroba Aujeszkyego, od niedawna choroba, która chcą zwalczać na terenie RP. Są zaangażowane w to duże pieniądze unijne. Nie jest ona specjalnie niebezpieczna dla ludzi, ale jest bardzo niebezpieczna z przyczyn ekonomicznych dla chowu trzody chlewnej. Cała Europa ma uwolnione terytoria od tej choroby, a my ciągle nie. W związku z tym istnieje bariera, która nie pozwala eksportować tych zwierząt w cały obszar unijny. Stąd potrzeba szybkiego uwolnienia, ale nie jest to takie proste. Po obliczeniu okazało się, że wszystkie stada trzody chlewnej w kraju są dwukrotnie liczniejsze, niż stada w całej Unii. Chodzi o ilość gospodarstw -  ilość stad. Jest to przykład bardzo wielkiego rozdrobnienia. To stanowi wielki problem, bo do każdego gospodarza trzeba dojechać, trzeba sprawdzić i mieć zrozumienie, że praktycznie inspektorzy wykonują te czynności dla niego, aby rolnik mógł to sprzedać drożej i wysłać w świat. Te przedstawione sygnały  są wiodące w ich pracy. Wg jego oceny we wszystkich nałożonych obowiązków jego inspekcja wywiązuje się znakomicie. Współpraca ze starostwem układa się bardzo dobrze. Mieli pewne sygnały i mają do tego prawo, aby to stwierdzić, bo były wykonywane pewne symulacje,  jak się zachować  w czasie zagrożenia epidemią zwierząt na terenie powiatu. Te sygnały są pozytywne, więc z jego strony ocena jest bardzo pozytywna. Na zakończenie powiatowy lekarz weterynarii poprosił o pytania, gdyż odpowiadając przybliży kolejne  problemy. Ponadto pozwolą one wyciągnąć kierunki działania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził, że sprawozdanie jest bardzo szczegółowe i bardzo dobrze omówione. Obecność powiatowego lekarza na posiedzeniu komisji spowodowała, że większość pytań jest zapisana i są wskazówkami. Zwrócił się do radnych, czy są zapytania do referenta. 
Rada Powiatu przyjęła bez uwag - do wiadomości informację  Powiatowego Lekarza Weterynarii o realizacji zadań inspekcji weterynaryjnej na terenie powiatu częstochowskiego w 2007 roku. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski zarządził 10 - minutową przerwę.

Ad. 10. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że informacja z wykonania budżetu w 2007 roku została radnym przekazana na piśmie i omówiona na wszystkich posiedzeniach  stałych komisji Rady. Skarbnik i naczelnik wydziału Fn podczas posiedzeń udzielali odpowiedzi na zadawane pytania. Jeśli zatem nie usłyszy sprzeciwu ze strony radnych - prosi referenta o przedstawienie głównych tez sprawozdania. 

Skarbnik Powiatu K. Toczko przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2007 roku. Sprawozdanie stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. Wykonanie budżetu powiatu za rok 2007 przedstawia się następująco:

· dochody

54.535.957 zł  
- 96,9 % planu

· wydatki

54.211.532 zł  
- 92,9 % planu

· przychody

3.141.360 zł  
- 100,3% planu

· rozchody

1.068.970 zł

- 100 % planu

Budżet powiatu za 2007 rok zamknął się nadwyżką w wys. 324.425 zł . Jest to pozytywny efekt realizacji budżetu gdyż zgodnie z zakładanymi planami budżet miał się zamknąć deficytem  w wys. (-) 2.062.389 zł. Uzyskana nadwyżka budżetowa, a także wolne środki pozostałe z rozliczenia budżetu powiatu za 2007 rok będą mogły zasilić budżet 2008 roku.  Zadłużenie powiatu na koniec 2007 roku wynosiło 10.375.207 zł i dotyczyło w całości zaciągniętych pożyczek i kredytów - stanowiąc 19% wykonanych dochodów rocznych. Natomiast wartość niewymagalnych zobowiązań z tytułu udzielonych poręczeń na koniec 2007 roku wynosiła 1.409.518 zł i dotyczyła poręczeń udzielonych na rzecz ZOZ Blachownia oraz stowarzyszeń „Razem na Wyżyny” oraz „Partnerstwo Północnej Jury”. Na wszelkie wydatki inwestycyjne przeznaczono 14,5% ogólnych wydatków. Przewagę  stanowiły środki przeznaczone na sfinansowanie zadań z zakresu drogownictwa, dofinansowanie zadań inwestycyjnych ZOZ Blachownia, budowy boiska przy LO w Kamienicy Polskiej. Plan dochodów został zrealizowany w prawie 97%. Realizacja ta była większa niż zakładano, bo otrzymano w trakcie roku dodatkowe środki m.in. 700.000 zł z WFOŚiGW na likwidację azbestu, z FOGR-u i z gmin otrzymano prawie 1,5 mln zł dotacji na drogi powiatowe, otrzymano też 680.000 dodatkowo na opiekę społeczną w formie dotacji i na stypendia 320.000 zł. Były też większe subwencje, niż zakładano. Zwiększono subwencję oświatową o prawie 250.000 zł, jak również otrzymano z rezerwy  ministerstwa finansów subwencję na drogi w wys. 1,1 mln zł. Więcej również wypracowano dochodów, niż zakładano. Tu również została udzielona  pomoc finansowa z gmin na drogi powiatowe (prawie 2 mln zł dodatkowo) oraz  z przedsiębiorstwa wodociągowego na kwotę 400.000 zł . Sprzedano nieruchomość za 230.000 zł w Koniecpolu, z FOGR-u otrzymano 170.000 zł na drogi gruntowe, z opłat komunikacyjnych wypracowano prawie 270.000 zł więcej, niż zaplanowano. Również z odpłatności mieszkańców domów pomocy społecznej wypracowano więcej – prawie 300.000 zł, niż wynikało z planów. Były też przychody, których na początku roku nie planowano - z tytułu wolnych środków z lat poprzednich– prawie 805.000 zł jak i z tytułu kredytu zaciągniętego na kwotę prawie 2 mln zł. Jeśli chodzi o przychody to otrzymano opóźnioną pożyczkę z PFOŚiGW  (przyznaną w 2006 roku). 28,6% dochodów stanowią tu dotacje, subwencje stanowią prawie 28%, pozostałe dochody -  43,5% w tym udział w podatku od osób fizycznych i prawnych – prawie 14 mln zł. Generalnie dochody własne zostały przewyższone o 5,5%, a udział w podatku o 9%. Jeśli chodzi o wydatki – to wykonane wynosi 93% planu.  Mniej wydatków zrealizowano w związku z przeprowadzoną akcją scalania gruntów, gdzie wykonano na plan 5,2 mln zł. Wynika to z możliwości przerobowych tego zadania. Generalnie najwięcej wydano na drogi – prawie 33% budżetu, podczas gdy w  poprzednim roku było to 25%, na pomoc społeczną -  22,6%, na oświatę – 17%. Są to główne działy, na które wydawano środki   w roku 2007.  W budżecie powiatu znajdują się też środki pozabudżetowe tzw. fundusze celowe. Zarówno fundusz ochrony środowiska jak i geodezyjny został zrealizowany w ponad 100% .Wszystkie te środki  były wydatkowane i realizowane zgodnie z zaplanowanymi zadaniami. 

Wicestarosta J. Krakowian poprosił o przerwę w obradach, gdyż zarząd chce  poprosić do gabinetu  przedstawicieli pikietujących, aby porozmawiać w  czym problem. 

Rada Powiatu  wyraziła zgodę na przerwę w obradach:  jednogłośnie – 25 głosami „za”. 

W związku z powyższym zarządzono przerwę. 

Ad. 10.a

Skarbnik Powiatu K. Toczko przedstawił opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej w Katowicach o przedłożonym przez Zarząd Powiatu w Częstochowie sprawozdaniu z wykonania budżetu za 2007 rok stanowiącą  załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. Uchwała RIO opisuje budżet powiatu, pokazuje stronę dochodów i wydatków oraz wielkość zadłużenia, czyli to wszystko, co w zasadzie w budżecie powiatu jest zawarte. RIO wskazuje na  najważniejsze wielkości budżetowe opisując je i w  sentencji wydaje pozytywną opinię do sprawozdania. Skarbnik podkreślił, że uchwała  nie zawiera żadnych uwag do wykonania  budżetu i jest pozytywna.  

Przewodniczący Rady zapytał, czy są pytania w tej kwestii, wobec ich braku przeszedł do kolejnego podpunktu. 
Ad. 10.b

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej J. Michalik odczytał: 

· opinię Komisji Rewizyjnej dotyczącą wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2007 roku – załącznik nr 6 do niniejszego protokołu, 

· wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu w Częstochowie – załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady zapytał, czy są pytania w tej kwestii, wobec ich braku przeszedł do kolejnego podpunktu.

Ad. 10.c

Przewodniczący Rady K. Ostalski  stwierdził, że wszystkie pozostałe Komisje Rady Powiatu tj.:

- 
Komisja Budżetu i Mienia Powiatu,

- 
Komisja Zdrowia i Polityki Społecznej,

- 
Komisja Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska,

- 
Komisja Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury,

- 
Komisja Edukacji, Turystyki i Sportu,

- 
Komisja Samorządności i Bezpieczeństwa Publicznego

pozytywnie zaopiniowały i przegłosowały wnioski o przyjęcie sprawozdanie z wykonania budżetu w 2007 roku i wnioskowały o udzielenie absolutorium.

Przewodniczący Rady zapytał, czy są pytania w tej kwestii, wobec ich braku przeszedł do kolejnego podpunktu.

Ad. 10.d

Przewodniczący Rady K. Ostalski  odczytał pozytywną opinię RIO w Katowicach o wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia Zarządowi Powiatu absolutorium za 2007 rok - opinia stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady zapytał, czy są pytania w tej kwestii, wobec ich braku przeszedł do kolejnego podpunktu.

Ad. 10.e 

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził, że najczęściej w tej części posiedzenia pierwszy głos oddaje się opozycji. Proponuje zadawanie pytań na przemian i jeśli będzie potrzeba drugą turę pytań. Przypominając o 5 minutowym ograniczeniu czasu wypowiedzi zwrócił się do Przewodniczącego Klubu Porozumienie dla Powiatu z zapytaniem, czy zechce zabrać głos. 

Przewodniczący Klubu Radnych Porozumienie dla Powiatu M. Chudzik przypomniał, że w ubiegłym roku Klub głosował „za” udzieleniem absolutorium, ponieważ  wiadomo, że  koalicja powstała 27 listopada 2006 roku. Gros budżetu realizowano jako Porozumienie i jako poprzednia koalicji. Jednak w rb. wyrażono swoją dezaprobatę (w  komisji rewizyjnej klub ma dwóch przedstawicieli),  jeśli chodzi o udzielenie absolutorium. Przewodniczący Klubu przedłożył kilka  następujących argumentów rzeczowych zaznaczając, że ich opozycja nie jest pieniacka. Na większości sesji głosują prawie zgodnie jak koalicja, bo chcą, żeby powiat rozwijał się jak najlepiej i nie było tracony czas na głupoty. Musi jednak podkreślić, że obecna koalicja posiada 4 etaty więcej. Ma na myśli zarząd oraz funkcję sekretarza i skarbnika. Kiedy oni rządzili funkcja sekretarza była  łączona z funkcją naczelnika wydziału komunikacji, a skarbnika  z funkcją naczelnika wydziału finansowego. Są to drogie etaty, więc koalicja jest droższa o 400.000 zł. Poprzednio wykazano dużo staranności, aby dbać o budżet powiatu częstochowskiego. Jako poprzedni starosta zlikwidował 2 samochody osobowe, bo uważał je za niepotrzebne i zbyteczne. Obecna koalicja nie miała w budżecie zaplanowanego zakupu samochodu i aby zrobić dla siebie i licznego zarządu wygodę zakupiła 2 samochody – Pandę dla Powiatowego Zarządu Dróg i Punto dla starostwa. Dlatego uważa, że jest to nieszanowanie pieniędzy podatników, z których się utrzymujemy. Ocenia to jako dużą niegospodarność. Zwrócił też uwagę na drobny szczegół. Poprzedni Zarząd wydał  album o powiecie częstochowskim. Pozyskano sponsorów i album ten nic nie kosztował powiatu. Obecna koalicja wydała 12,5 tys. zł. na ten cel, ale z budżetu powiatu. Pomimo, że tyle osób jest na etacie nikt się nie pokusił, aby zdobyć sponsorów.  Uważa, że nie byłby to jakiś problem, bo firmy chcą się reklamować i spokojnie można było ten folder za pieniądze sponsora kupić. Klub Porozumienie ocenia ponadto, że jest  zły nadzór nad szpitalem powiatowym w Blachowni. Radny  zgłaszał interpelację. Chodziło o dyrektora, który  jest niegospodarny. Cały czas narzeka, że nie ma pieniędzy, a kiedy był przetarg na  laboratorium - w konkursie ofert na świadczenia zdrowotne w zakresie pełnej diagnostyki  dla potrzeb szpitala odrzucono najtańszą ofertę, która była niższa od wybranej o 159.000 zł. Oferta ta została odrzucona m.in. z powodu zbyt niskiej ceny. Zamawiający uznał ofertę za czyn nieuczciwej konkurencji  bez uprzedniego wezwania oferenta do udzielenia wyjaśnień dotyczących elementów oferty mających wpływ na wysokość ceny do czego zobowiązuje art. 90 ustawy prawo zamówień publicznych. Kolejnym powodem odrzucenia oferty były rzekome braki formalne, a mianowicie zakwestionowano kserokopie dwóch dokumentów: zaświadczenie o nie zaleganiu  w podatkach i zaświadczenia o nie zaleganiu w opłacaniu składek z powodu nieczytelności, bez wezwania do przedstawienie oryginału dokumentu.  Pan dyrektor miał taki obowiązek. Nie uczynił tego, więc złamał ustawę. Powyższe jest sprzeczne z art. 26 ust. 4 prawa zamówień publicznych, a także § 4 rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z 19 maja 
2006 roku w sprawie rodzaju dokumentów, jakie można żądać od wykonawców oraz form w jakich dokumenty mają być składane. Zamawiający powinien był żądać przedstawienia  oryginału dokumentu lub notarialnie poświadczonej kopii, jeżeli przedstawiona kopia była nieczytelna lub były wątpliwości, co do jej prawdziwości.  Kiedy radny był starostą częstochowskim miał podobną sytuację, jak pan  Mierzwa. W pierwszym przetargu dotyczącym  ul. Sosnowej w Aleksandrii (obecna na sali dyr. B.Zalewska może to potwierdzić) jedna oferta wynosiła  1,125 mln zł, druga 800.000 zł. Powtórzono przetarg i zyskano 320.000 zł dla starostwa. Wtedy wykazano się rzetelnością i dbano o fundusze starostwa.  Pan dyrektor tego nie zrobił. Uważa, że jest on też niegospodarny, który to zarzut podnosił w ulotce. Pan dyrektor Rajczk jest byłym pułkownikiem WP, ma emeryturę i jest zatrudniony w szpitalu na pełnym etacie  mając zagwarantowaną 12 miesięczną odprawę. Jest to nieprawidłowe i dyrektor powinien zrobić tu korekcję. Uważa ponadto, że złą  decyzją koalicji była likwidacja filii Powiatowego Urzędu Pracy w Koniecpolu, bo na tej likwidacji powiat nic nie zyskał. Zapowiedział, że wobec przedłożonych argumentów – bardzo krótkich, nie pieniackich, a konkretnych - Klub Radnych Porozumienie dla Powiatu Częstochowskiego będzie głosował „przeciw” udzieleniu absolutorium. 

Przewodniczący Klubu Radnych Polskiego Stronnictwa Ludowego A. Kubat   poinformował, że posiada upoważnienie klubów koalicyjnych, aby stwierdzić, iż po wnikliwej analizie wszystkich  dokumentów i  zaprezentowanych dziś opinii – mając też na uwadze głosy, które przed chwilą  usłyszano - kluby koalicyjne oczywiście będą głosowały „za” uchwaleniem uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu i udzieleniem absolutorium Zarządowi Powiatu. Przewodniczący klubu zwrócił się do radnego M. Chudzika, czy pamięta o tym, że w skład zarządu wchodzą radni powiatu częstochowskiego. Trzeba się więc przyjrzeć, czy rzeczywiście te  400.000 zł. lekką ręką wyrzucają. Jeśli chodzi o zarządzanie szpitalem to bardzo dokładnie przyglądają się i sprawdzają procedury. W czasie przetargów uczestniczyli prawnicy i oczywiście przetarg musi się odbyć zgodnie z prawem zamówień publicznych. Chociaż nie posiada dokładnych danych, to nie sądzi, aby ten przetarg mógł się odbyć niezgodnie z literą prawą. Myśli, że koledzy z zarządu wyjaśnią ten temat. Pokreślił jeszcze raz i  zaakcentował, że kluby koalicyjne będą głosowały „za” uchwałą i udzieleniem absolutorium Zarządowi Powiatu. 

Wicestarosta J. Krakowian powiedział, że te zarzuty dla szpitala napewno zostałyby wyjaśnione przez dyrektora,  który musiał wyjść, bo do szpitala przyjechał naczelnik z Regionalnej Izby Obrachunkowej z Katowic w celu podpisania protokołu z przeprowadzonej kontroli. Co do gospodarności - jeśli zakładano 2,3 mln zł, a skończyło się na to 1,150 mln zł – to trudno jest to nazwać niegospodarnością. Odnośnie zarzutów, o których wspominał radny M.Chudzik – jest kontrola RIO, właściwie już zakończona. Pozostaje kwestia podpisów. Jeśli zarzuty okażą się słuszne, to napewno będzie odpowiedzialność.

Radny M.Chudzik stwierdził, że z gospodarnością dyr. A. Mierzwy - to są iluzje. Powiedział, aby to skończyć. Poprzednia Rada przyjęła uchwalę o restrukturyzacji. Były odgórne zalecenia, że jeśli szpital spłaci określoną część pożyczki, to reszta zostanie umorzona. Więc jest  to kłamstwo, a nie cud. 

Wicestarosta J. Krakowian – problem polega na tym, że gdyby uwzględnić tę pożyczkę, to szpital wyszedłby na plus 870.000 zł. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku kolejnych głosów zamknął punkt 10. 

Ad. 11.

Skarbnik K. Toczko przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2007 rok  wnosząc w imieniu Zarządu o udzielenie absolutorium.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały 
Nr XVII/145/2008 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2007 rok.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – 17 głosami „za”, przy 8 głosach „przeciw” w głosowaniu jawnym podjęła uchwałę Nr XVII/145/2008 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2007 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Starosta A. Kwapisz podziękował serdecznie Radzie za przyjęcie sprawozdania i udzielenie absolutorium. Uważa, że tak wykonany budżet w 2007 roku nie pozostawia żadnych wątpliwości. Jeżeli zostały one zgłoszone, to takie jest prawo opozycji – i spokojnie je wyjaśnią. W części zostało to już wytłumaczone.  Myśli, że te wyjaśnienia obronią się, bo są wiarygodne. Zapewnił, że nie ma tu żadnego przekłamania w tym, co powiedział wicestarosta J.Krakowian. Tak będą dalej postępować w tym roku, żeby budżet był należyty i z jak największym pożytkiem dla powiatu  wykonywany.
Ad. 12.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2008 rok był prezentowany na posiedzeniu komisji ds. budżetu. Czy jest zatem potrzeba jej dodatkowego rekomendowania i omawiania?

Wobec zgody Rady Przewodniczący K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/146/2008 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2008 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 10  do niniejszego protokołu. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 12a. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski zapytał, czy potrzebne są wyjaśnienia do projektu uchwały w sprawie zmian w planie przychodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2008 rok.
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

 Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/147/2008 w sprawie zmian w planie przychodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2008 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013 został omówiony na komisjach. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji? Jeśli tylko radni wyrażą sprzeciw, to będą debatować. 

Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/148/2008 zmieniającą uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013. Uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 14.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zamiaru ustalenia planu sieci publicznych szkół ponadgimnazjalnych oraz szkół specjalnych był przedstawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?

Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/149/2008 w sprawie zamiaru ustalenia planu sieci publicznych szkół ponadgimnazjalnych oraz szkół specjalnych. Uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 15.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Koniecpolu i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Koniecpolu był przedstawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/150/2008 w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Koniecpolu i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Koniecpolu. Uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 16.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Złotym Potoku i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół im.W.Szafera w Złotym Potoku był przedstawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/151/2008 w sprawie w sprawie założenia Szkoły Policealnej dla Dorosłych w Złotym Potoku i włączenia tej szkoły do Zespołu Szkół im. W.Szafera w Złotym Potoku. Uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 17.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie likwidacji Technikum Nr 2 w Koniecpolu oraz określenia numeru porządkowego Technikum Nr 1 w Koniecpolu wchodzących w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26
był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/152/2008 w sprawie likwidacji Technikum Nr 2 w Koniecpolu oraz określenia numeru porządkowego Technikum Nr 1 w Koniecpolu wchodzących w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26. Uchwała stanowi załącznik nr 16  do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 18.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie w sprawie likwidacji Liceum Profilowanego w Koniecpolu wchodzącego w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26 był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/153/2008 w sprawie likwidacji Liceum Profilowanego w Koniecpolu wchodzącego w skład Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych z siedzibą w Koniecpolu przy ul. Armii Krajowej 26. Uchwała stanowi załącznik nr 17  do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 19.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie w sprawie likwidacji Liceum Ogólnokształcącego w Złotym Potoku, wchodzącego w skład Zespołu Szkół im. W.Szafera z siedzibą w Złotym Potoku przy ul. Kościuszki 7
był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr  XVII/154/2008 w sprawie likwidacji Liceum Ogólnokształcącego w Złotym Potoku, wchodzącego w skład Zespołu Szkół im. W.Szafera z siedzibą w Złotym Potoku przy ul. Kościuszki 7. Uchwała stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 20.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli szkół i placówek opiekuńczo-wychowawczych, dla których powiat jest organem prowadzącym.
był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr XVII/155/2008 w sprawie wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli szkół i placówek opiekuńczo-wychowawczych, dla których powiat jest organem prowadzącym. Uchwała stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 21.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zasad rozliczania tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli, dla których ustalony plan zajęć jest różny w poszczególnych okresach roku szkolnego; tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli szkół zaocznych, nauczycieli realizujących  w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym obowiązkowym wymiarze godzin, pedagogów, psychologów, logopedów, doradców zawodowych prowadzących zajęcia związane z wyborem kierunku kształcenia i zawodu w celu wspomagania uczniów w podejmowaniu decyzji edukacyjnych i zawodu, o których mowa w przepisach wydanych na podstawie art. 22.ust.2  pkt.11  ustawy o systemie oświaty oraz zasad  zaliczania do wymiaru godzin poszczególnych zajęć w kształceniu zaocznym - był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr XVII/156/2008 w sprawie zasad rozliczania tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli, dla których ustalony plan zajęć jest różny w poszczególnych okresach roku szkolnego; tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli szkół zaocznych, nauczycieli realizujących  w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym obowiązkowym wymiarze godzin, pedagogów, psychologów, logopedów, doradców zawodowych prowadzących zajęcia związane z wyborem kierunku kształcenia i zawodu w celu wspomagania uczniów w podejmowaniu decyzji edukacyjnych i zawodu, o których mowa w przepisach wydanych na podstawie art. 22.ust.2  pkt.11  ustawy o systemie oświaty oraz zasad  zaliczania do wymiaru godzin poszczególnych zajęć w kształceniu zaocznym. Uchwała stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach opiekuńczo - wychowawczych prowadzonych przez powiat częstochowski na 2008 rok był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr XVII/157/2008 w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach opiekuńczo - wychowawczych prowadzonych przez powiat częstochowski na 2008 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 21 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22a.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków  i sposobu ich przyznawania był omawiany na posiedzeniu komisji ds. oświaty. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji  i dodatkowych wyjaśnień?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła  uchwałę Nr XVII/158/2008 zmieniającą uchwałę w sprawie przeznaczenia środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli korzystających z opieki zdrowotnej  oraz określenia rodzajów świadczeń przyznawanych w ramach tej pomocy, a także warunków  i sposobu ich przyznawania. Uchwała stanowi załącznik nr 22 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22b.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej Blachownia.

był omawiany i wyjaśniany na posiedzeniu komisji merytorycznej. Chodzi  obsługę  karetki. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji i dodatkowych wyjaśnień?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XVII/159/2008 w sprawie zatwierdzenia zmiany w statucie Zespołu Opieki Zdrowotnej Blachownia. Uchwała stanowi załącznik nr 23 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22c.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie ustalenia kierunków działania Zarządu Powiatu zmierzających do przekształcenia Domu Dziecka we Wrzosowej był omawiany na posiedzeniu komisji. Czy jest potrzebna dodatkowa rekomendacja – zapytał.

Wychodząc naprzeciw głosom z sali Przewodniczący Rady poprosił członka Zarządu H.Kasiurę o zarekomendowanie projektu ww. uchwały.

Członek Zarządu H. Kasiura powiedział, że w 2005 roku rozpoczęto przekształcanie powiatowych  placówek opiekuńczo-wychowawczych. Początkowo oddano dla wychowanków 2 mieszkania w budynku administracji szpitala w Blachowni. To był początek  drogi, którą dalej kontynuuje obecny Zarząd pod kierownictwem starosty 
A. Kwapisza. Radni napewno wiedzą, że niebawem czekają nas duże reformy w opiece nad dzieckiem. Dzieci do 10 roku życia w ciągu 4 lat mają się znaleźć  w rodzinnych domach dziecka i rodzinach zastępczych, a nie w placówkach opiekuńczo-wychowawczych. W Domu Dziecka w Chorzenicach  przebywają równolegle dwie rodzinki po 15 wychowanków, a  trzecia znajduje się w odrębnym budynku. Jeśli chodzi o  Dom Dziecka we Wrzosowej to nadarzyła się okazja, że samorząd gminy Poczesnej zwrócił się do samorządu naszego powiatu z możliwością zakupienia tego obiektu. W związku z tym dokonano wyceny naszej części budynku, która aktualnie wynosi 1 mln 190 tys. zł. Jest tam jeszcze część samorządu gminy.  Chcą za to kupić 2 mieszkania i 1 mały, wolno stojący budynek dla dzieci do 10 roku życia. Potrzeby w tym zakresie są  znane. Jest tu wielu pedagogów. Wiedzą, jak dziecko jest wychowywane. W małych  rodzinkach pierze się, sprząta i gotuje. Nie ma tej różnicy „biduli” do normalnego domu. Mają być lepsze standardy. W głównym budynku we Wrzosowej zostało już tylko 24 dzieci., a jest to duży budynek. W styczniu oddano kolejne mieszkanie dla wychowanków z Wrzosowej oraz mieszkanie chronione dla PCPR w Blachowni dla wychowanków, którzy wychodzą z domu dziecka i nie mają, gdzie zamieszkać.  Idziemy w kierunku zachodnim w takim, jaki jest trend krajowy, aby skończyć z dużymi zbiorowiskami. Idziemy w kierunku upodobnienia do dzieci nie przebywających w domu dziecka, aby nie było różnicy, tej  bariery między dzieckiem Kowalskiego, a dzieckiem które nie posiada  biologicznej rodziny, nie ma mamy, ani taty, a musi funkcjonować, żeby nie było tej bariery. 
Radna U.Całusińska stwierdziła, że jej przedmówca  jest cały happy i nie widzi nic złego i żadnych ujemnych stron projektu, który starają się przeforsować. Chce tutaj jako matka, kobieta i doświadczony nauczyciel powiedzieć kilka swoich uwag. Zwróciła uwagę członkowi zarządu H.Kasiurze, że nie czyta na bieżąco, bo ostatnie tendencje, o których się mówi i o których już alarmuje prasa są takie, że ludzie oddają coraz więcej dzieci z tych różnego rodzaju form opiekuńczych  i nie ma gdzie podziać tych dzieci.  Wszelkie apele dotyczące rodzin zastępczych, czy opieki nad dziećmi pozostają głuche. Wobec powyższego, czy nie będzie tak, że „wylejemy dziecko z kąpielą” i co później?  Budżet jej zdaniem  jest kołdrą. Jeżeli się pociągnie w jedną stronę  - nie będzie z drugiej strony. W tym czasie, gdy straszliwie będą rosnąć ceny żywności podstawowej, gdy tak drożeje opał i prąd  – rozdrobnienie to jest rzecz karkołomna. Tymczasem tu  wrzeszczą  żądając podwyżek i nie skończy się na wrzaskach jednej grupy społecznej. Dzisiaj rozum nie podrożał, a odwaga potaniała. Wobec powyższego, czy my nie wchodzimy w straszliwy kłopot? Dwa mieszkanka - 9 dzieci, które mają ubrania, które trzeba wyprać, rozwiesić, dzieci którym trzeba kupić żywność i opalić mieszkania. Czy jest sens? Czy  już widzieliście te mieszkania i domek. W jakiej są cenie, ilu pokojowe? Nie okłamujmy się. Dziś dzieci z rodzin sprawnych wychowawczo są na wagę złota. Nikt takiego dziecka, nawet w przypadku choroby, czy wypadku rodziców nie oddaje ot tak. To są dzieci, które przychodzą z bardzo głębokimi zaburzeniami. Jeżeli będą miały nie na co dzień psychologa, czy pedagoga, którego zatrudnimy, żeby sobie patrzył na panią dyrektor , albo był nie wiadomo o której porze i gdzie, a jest potrzebny tu - to czy nie popełniamy błędu. Za co będziemy tym ludziom płacić.? Następna sprawa, która ją bardzo niepokoi – to nowe etaty. Jak możecie wchodzić w nowe etaty (o ile pamięta 5 – 7 etatów), kiedy macie za oknem pikiety i wyzywają od złodziei i nie wiadomo od kogo – zresztą niesłusznie, ale wyzywają. Będą żądali coraz to nowych pieniędzy. Co to jest na 3 mieszkania, kiedy tak straszliwie drożeją mieszkania i  ziemia. Co to jest na 3 mieszkania, jeśli za chwilę trzeba będzie kupić nowe mieszkanie. Te dzieci są chore, okaleczone psychicznie. One potrzebują opieki, towarzystwa  codziennego, tak jak pilnuje jak kwoka matka i tak, jak odpowiada ktoś w domu, który jest z tymi dziećmi zawsze. Dajecie etaty – na 9 dzieci. Ktoś idzie na 8 godzin i będzie gotował, bo dzieci idą do szkoły. Musi oprać, powiesić, jak dziecko chore iść z nim do lekarza. To nie jest tak, a jak  zrobi demolkę? Jak wyjdzie na zewnątrz, tak jak wchodził i będzie wojował na zewnątrz i trzeba będzie jechać z nim na policję i jeszcze bez dania racji  będą wyzywać tego wychowawcę, a wtedy prasa będzie rozpisywać nie wiadomo co.  Zważywszy na kołdrę  jak nazywa budżet, drożyznę, która się szykuje, na konieczność odpowiedzialnej opieki nad dziećmi i  to, że tendencja się zmienia, bo wracają do domów dziecka pyta, czy macie w budżecie zaplanowane krocie na nowy dom, który za chwilę będzie potrzebny,  bo rodzin wygodnych i nieudolnych będzie coraz więcej. Radna zaproponowała, aby nie spieszyć się ot tak, tylko pomyśleć jeszcze 3 razy, zanim się sprzeda. Ją tata uczył, że sprzedaje się raz, ale kupić w dzisiejszych czasach to ho, ho. 
Radna J.A. Haładyn poinformowała, że na posiedzeniu komisji edukacji wnikliwie analizowano tę kwestię. Uważa, że konieczny będzie tu  głos dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie K. Buchajczuk, aby rozwiać wątpliwości. Pani dyrektor zrobi to lepiej niż radna. Bardzo długo analizowano sytuację i została do tematu przekonana -  też jako nauczycielka z dużym stażem. Dlatego sądzi, że przedstawione przez  radną U.Całusińską podglądy są jej osobistymi poglądami i ma do tego prawo. Inni radni też mają prawo do wyrażania swoich poglądów. W ten sposób można by  tu debatować bardzo długo. Sądzi, że głos dyr. K.Buchajczuk będzie tutaj stosowny. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że są tutaj po to, aby rozwiać wszelkie wątpliwości i wysłuchać wszystkich stron. Poprosił, aby wysłuchać opinii specjalisty.
Członek Zarządu H. Kasiura zwrócił się do radnej U.Całusińskiej. Sprzedajemy majątek jeden, a chcemy zakupić też majątek dla powiatu częstochowskiego. jest to jedna uwaga. Druga uwaga nt. etatów. Cały segment administracyjno - gospodarczy odpadnie, natomiast w jakimś sensie z większa się etaty  wychowawców w tej nowej formule. Poprosił dyrektor K.Buchajczuk o wyjaśnienie, gdyż jest emocjonalnie i służbowo przygotowana, gdyż zaczynała pracę  z rodzinami zastępczymi w PCPR i te tematy są jej bliskie. Sama jest jak gdyby autorem tego pomysłu i pewnych  trendów w kraju i w Niemczech, bo często wyjeżdża. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poprosił, aby wysłuchać opinii specjalisty.

Dyrektor PCPR K. Buchajczuk stwierdziła, że jest  do wyjaśnienia kilka spraw. Wydawało jej się, że już wszyscy radni są przekonani do idei, że lepiej opiekować i wychowywać dzieci w mniejszej grupie. Ciągle powtarza przykłady sprzed paru lat, kiedy zaczęto od utworzenia pierwszego mieszkania w Blachowni i jak wyszło, że   chłopcy w dużym budynku sprawiający poważne problemy -  tam dorośli, nauczyli się odpowiedzialności, zupełnie zmienili swoje podejście do życia, do własności,  do przedmiotów i do nauki. Opuścili to mieszkanie i można powiedzieć, że są  porządnymi ludźmi. Stwierdziła, że bardzo dobre efekty wychowawcze przyniosła praca z tymi trudnymi wychowankami. Uruchomiono drugie mieszkanie, teraz trzecie kolejne. Wtedy jeszcze za poprzedniej kadencji dyrektor Domu Dziecka we Wrzosowej już miała taki pomysł, bo praca w małych grupach przynosi dużo lepsze rezultaty, żeby zamienić budynek, w którym sprawuje opiekę nad wychowankami – na mniejszy dla dobra dzieci, dla lepszej pracy nad wychowankami i dla lepszych efektów.  Radny M.Chudzik napewno pamięta, że dyrektor DD prowadziła z nim takie  rozmowy i mówiła o pomyśle sprzedania lub zamienienia budynku. Tylko, że wtedy był problem, kto by chciał kupić  budynek DD. W ubiegłym roku pojawiła się taka szansa, bo sama gmina zwróciła się do starostwa z pomysłem, ze jest zainteresowana kupnem budynku. To jest jedna sprawa. Jeśli chodzi o drugą – tu zwróciła się do  radnej  U.Całusińskiej  - wiemy, że od wielu lat powtarza się tezę o wyższości rodzin zastępczych i małych form rodzinnej opieki nad dużymi placówkami. Od wielu lat prowadzi się różnego rodzaju prace legislacyjne i zmiany ustaw. Faktycznie nadal kontynuowane jest to i jest taki trend – teraz silny i prężny. W przesłanych materiałach z ministerstwa czytamy, że  trwają prace nad ustawą o rodzicielstwie zastępczym. Są one bardzo zaangażowane. I kolacja i opozycja zgadza się co do tych tez i idei zawartych w ustawie, która przewiduje likwidację domów dziecka do 2015 roku. Prywatnie nie wierzy w likwidację placówek wogóle, ponieważ zawsze będą dzieci trudne i takie w wieku 15- 17 lat po różnego rodzaju przejściach, których  rodzina zastępcza  nie będzie chciała przyjąć z bardzo różnych powodów. Wyobraża sobie jednak, że zmiany ustawy muszą iść w tym kierunku, że konieczna jest zmiana finansowania - wynagrodzenia  w rodzinach zastępczych. W ślad za tym musi to iść, aby było konkurencyjne do miejsca w domu dziecka.  Musi być też zorganizowana  jeszcze większe i  lepsza  sieć opieki specjalistów, którzy tę rodzinę zastępczą będą wspomagać  w pracy nad dziećmi. Jej zdaniem nie wszystkie dzieci uda się umieścić w rodzinach zastępczych. Jednak  lepszą formą wychowywania bez względy na wiek, jeśli nie da się wszystkich umieścić w rodzinach zastępczych - są mniejsze grupy. Stąd pomysł i idea utworzenia małych grup, w których te dzieci lepiej się wychowują. Członek Zarządu H.Kasiura w swoim wystąpieniu nie powiedział, że trwa  nabór konkursowy ministra pracy i opieki społecznej na składanie wniosków o dofinansowanie różnego rodzaju działań m.in. z zakresu opieki nad dzieckiem i rodziną. Stąd jej prośba oraz dyrektor DD we Wrzosowej E.Ścigały, aby radni  ponownie rozważyli tę sprawę właśnie teraz, bo termin składania wniosków aplikacyjnych mija do końca kwietnia. Jeżeli powiat miałby rozważać tę sprawę i podejmować decyzję – to  bardzo jest pożądane, jeśli ma zapaść zgoda, aby to się zdarzyło teraz, aby można było złożyć wniosek i uzyskać dofinansowanie do wyposażenia oraz  remontów nowo kupowanych budynków, czy mieszkań. Ponownie zwróciła się do  radnej odpowiadając, że  oczywiście jest tak, że w bardzo  wielu przypadkach w Polsce dzieci umieszczone w rodzinach zastępczych wracają z tych rodzin do placówek. Jednak to problem nie do rozwiązania na szybko. Różne są powody.  Przede wszystkim taki, że większość rodzin zastępczych jest ustanowiona przez sąd bez konsultacji z PCPR-ami. Są to rodziny spokrewnione, często starsi dziadkowie, którzy podejmują się opieki, wtedy kiedy dziecko jest mniejsze, kiedy może nie sprawia problemów. Później z uwagi na różnego rodzaju dysfunkcje jak wiek,  stan zdrowia, zmianę świata i kultury, przepaść pokoleń – nie dają sobie rady nad opieką nad dzieckiem. Dziecko zaczyna wagarować. Wpada w brzydkie towarzystwo. Wstępuje w konflikt z prawem. Dochodzi do wykroczeń. Wtedy  to są już nie dzieci, a nastolatki. Dziadkowie wówczas przychodzą do sądu i mówią, że  ich nie chcą, bo nie dają sobie rady. Jest to sprawa niewłaściwego przygotowania  osób, które pełnią rolę rodziny zastępczej. Stąd nacisk państwa na ten problem. Ponieważ jest to zadanie samorządu, dlatego propagowana jest  akcja szukania kandydatów na niespokrewnione rodziny zastępcze - zawodowe, a więc ludzi którzy mają pewne przygotowanie, którzy długo o tym myślą i długo decydują się. Ten proces podejmowania decyzji powstaje w całej rodzinie i jest konsultowany czasem przez rok. Musi być akceptacja całej rodziny i przygotowanie. Ludzie muszą być zdrowi, w odpowiednim wieku i muszą mieć powołanie. Napewno może zdarzyć się i tak, że  tacy ludzie świetnie przygotowani, mający powołanie nie poradzą  sobie w pewnych przypadkach. Są takie sytuacje, że czasem okazuje się po jakimś czasie, iż  dzieci, które trafiają do rodziny zastępczej są chore psychicznie i stwarzają zagrożenie nie tylko dla siebie, ale i dla innych dzieci.  Jest to wtedy duży problem. Może się zdarzyć, że nawet z takiej rodziny dziecko będzie musiało wrócić do innej placówki specjalistycznej.  Takich problemów nie unikniemy. Zawsze będą się zdarzały. Należy tu rozważyć kilka aspektów, co mamy na celu. Jeżeli mamy na celu dobro dziecka i stworzenie lepszych warunków do jego wychowania  - to napewno spełni to mniejsza grupa. Wśród nas wielu kobiet, które wychowują swoje dzieci z różnym skutkiem i efektem wiemy, jakie sprawiają problemy i kłopoty. Trudniej jest zrozumieć organizację tego mieszkania, tak jak radna powiedziała – sytuacji z praniem, czy gotowaniem. Wiadomo, że będzie tak jak robimy to w domu. Jeżeli będzie mieszkanie dla 9 dzieci – nie będzie to robione na raz. To wszystko jest do rozwiązania. Pani dyrektor powiedziała, że część radnych na posiedzeniach komisji miała możliwość odwiedzenia mieszkań w Blachowni. Te mieszkania i wychowankowie tam przebywający są najlepszym świadectwem  idei mieszkania w małych grupach, wychowywania i opieki. Pani dyrektor jest bardzo gorącym zwolennikiem, bardzo to popiera i prosi radnych o przychylne spojrzenie na ten kierunek działania. Jeśli chodzi o opiekę pedagogiczną to  nie grozi nam nie sprawowanie  opieki. Są w tej chwili zatrudnieni specjaliści – oni tak samo dojeżdżają do mieszkań w Blachowni i do Wrzosowej. Tak samo będą uczestniczyć w odrębnych rodzinkach, czy małych grupach mieszkalnych.  Nie grozi nam, że dzieci będą pozbawione opieki, czy opieka będzie mniejsza. Jej zdaniem ta opieka będzie lepsza. 
Radna U.Całusińska powiedziała, że dużo czytała o  rodzinach zastępczych. Dyrektor PCPR przeprowadziła niedawno świetną  akcję plakatową i szkoleniową. Ile rodzin zastępczych zyskała?  – niewiele. Trzeba anielskiego serca wychowawcy  i  dużej odpowiedzialności, aby wychowywać dzieci z tych rodzin nieudolnych, a jest  ich coraz więcej. Zdarza się, że ludzie zwracają dzieci. Radna pytała, czy nie lepiej odłożyć tematu i poczekać. Zwróciła uwagę, że budynek domu dziecka we Wrzosowej jest ładnie wyremontowany, jest patio i wszystko jest śliczne. W zamian weźmiecie ruderę i dodatkowe etaty, a nas już wyzywają. Stwierdziła, że potrzeba i kobiety i mężczyzny, żeby dzieci wychowywały się w dobrych warunkach. Poza tym nie będziecie mieć  możliwości sprawdzenia, czy opieka sprawowana jest właściwe. A  pozbyć się nauczyciela z pracy nie jest łatwo. To już  szybciej dyrektora.  Zanim zostanie podjęta decyzja apeluje, aby nie wprowadzać starostwa  w nowe długi i sprawę przemyśleć. Jakie to będą koszty patrząc na dzisiejsze ceny? Czy powiat na to stać? – radna ma wątpliwości i sądzi, że nie.
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk poinformowała, że w tej chwili obydwie nasze placówki posiadają 42 wychowanków. Faktycznie w Chorzenicach dzieci z naszego powiatu stanowią ok. 30%, natomiast  we Wrzosowej nie ma nawet 10 dzieci  z naszego powiatu. Placówki jednak pracują bardzo dobrze na rzecz tego, aby dzieci, które są u nich umieszczone wracały do domów rodzinnych - jeżeli się da, a czasami się da i są takie przypadki, które uważa za duże sukcesy. Część dzieci umieszczana jest w rodzinach zastępczych, albo w rodzinach adopcyjnych. Też uważa, że dzieci, które będą wymagały opieki - będzie przybywało. Ale w naszym przypadku dzieci z powiatu częstochowskiego będą umieszczane w naszych  placówkach, a będzie mniej dzieci spoza powiatu. Pani dyrektor zapewniła, że sytuacja, iż nie będzie możliwości zapewnienia dzieciom z naszego powiatu opieki - nie grozi. Mając 2 takie placówki napewno nie. Po prostu będzie większy udział naszych wychowanków, a mniej z naszego powiatu. 
Radna U.Całusińska powiedziała, że w Chorzenicach są rodzinki i podobno bardzo dobrze  się sprawdzają. 
Dyrektor PCPR K. Buchajczuk – właśnie o to chodzi, że w budynku w Chorzenicach udało się wyodrębnić 2 oddzielne rodzinki. One funkcjonują w ten sposób, że mają oddzielne wejście i kuchnię, która jest sercem rodziny i od tego są sypialnie. Dzieci się odwiedzają, ale czują  się wtedy w gościach. One utożsamiają się ze swoją rodzinką i z tym miejscem, do którego przynależą, w którym się dobrze czują. Udało nam się to stworzyć. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski oznajmił, że debata nie wnosi już więcej, bo są pytania i odpowiedzi. Poprosił zatem o głos członka zarządu, jeśli zechce zabrać głos.  
Wicestarosta J. Krakowian powiedział, że nie chodzi mu o ripostę, a dogłębne wyjaśnienie sprawy. Nie odkrywamy świata, bo tego typu mieszkania funkcjonują już w Blachowni, czyli idziemy w tym samym kierunku. Co do kosztów, to  trzeba liczyć je perspektywicznie. Jeśli tam rzeczywiście dzieci lepiej się czują, jak podkreśla dyrektor K.Buchajczuk i wychodzą na ludzi – to patrzmy  na  perspektywę, jakie będą koszty społeczne w przyszłości. Kto wie, czy to nie największy plus tego wszystkiego. Podziela pogląd radnej, że być może coraz więcej dzieci będzie oddawanych, nawet i rodzice do tego zbyt lekko podchodzą. Ale nie jest rozwiązaniem tego problemu budowa nowych  domów dziecka. Tu trzeba zastosować zupełnie inne mechanizmy, bo budową, czy otwieraniem nowych domów tego problemu nie rozwiążemy. Nie do nas należy to zadanie. Być może trzeba będzie uprościć mechanizmy adopcyjne. Wiele rodzin nie ma dzieci i chciało by takie dziecko zaadoptować, a są z tym ogromne kłopoty. Zupełnie inne mechanizmy trzeba będzie wytworzyć. To jak gdyby nie nasza rola. My możemy o tym głośno mówić, żeby jednak doprowadzić do  sytuacji, aby ci, co są  odpowiedzialni za te dzieci i odpowiedzialni za to, że na świat trafiły - odpowiadali za to. W tym kierunku powinniśmy iść. 
Radna U.Całusińska powiedziała, że wszyscy uczyli się biologii i wiedzą, że przed genami się nie ucieknie. Opowiadanie, jak z diabełka wyrasta aniołek to opowieści dziwnej treści. Liczcie finanse i patrzcie na etaty. 

Radna J. Bielawska powiedziała, że bardzo zabolał ją fakt, iż radny powiatowy; pedagog; dyrektor szkoły - nie stawia jako główny  cel dobra dziecka, tylko pieniądze. Zastanówmy się nad perspektywą lat. W 1998 roku rozpoczęła się reforma oświaty. Powstały gimnazja. Pomysł był taki, żeby jedno gimnazjum było w gminie, aby  sprowadzić te dzieci w wieku największego rozwoju  biologicznego i psychicznego,  wyrwać je z placówek macierzystych, gdzie były od I klasy i zerówki kształtowane -  wprowadzić w jedno miejsce i uczyć w zupełnie innych warunkach. Czy to się sprawdziło? Reforma trwa bodaj 10 lat. Jaką mamy patologię? Nie tylko z rodzin patologicznych, bo i z tych bardzo dobrych, gdzie ojciec jest sędzią, a matka lekarzem. Nikt się nad tym nie zastanawia, że tam są kłopoty, gdzie jest ogromna  grupa ludzi, a nie gdzie jest mała społeczność dzieci. Radna jest dyrektorem małej placówki i słyszy od niektórych radnych – pozamykać małe szkoły. Pozamykajmy i co wtedy?  Zróbmy jedną dużą i sprowadźmy policję, psychologa i pedagoga, bo tych dzieci jest mnóstwo,  pomysłów wiele, a media robią swoje. Dlatego boleje nad tym  i jest bardzo jej przykro, tym bardziej, że jest  rodziną zastępczą z wyboru i serca – i wie, jakie kłopoty mają te dzieci, które  wymagają całodziennej uwagi i skupienia. Zdaje sobie doskonale sprawę, że opiekun w domu dziecka, gdzie tych dzieci jest 40, 60 czy 100 -  musi mieć podzieloną uwagę na tą dużą grupę dzieci. W małej wspólnocie, gdzie dzieci jest 8 – 10  dzieci – one zupełnie inaczej będą na siebie oddziaływały. W dużym domu dziecka  jest podobnie. Też zmienia się wychowawca co 8 godzin. Pedagog nie jest na etacie, bo dojeżdża. Uważa, że tworzenie takiej formy wychowawczej jest naprawdę wspaniałe, bo te dzieci dopasowuje się wg różnego wieku. Są dzieci mniejsze, są rodzeństwa. One inaczej funkcjonują. Starają się ze sobą zżyć. Ma 2 przysposobionych dzieci. Młodszy lepiej się zaadoptował, niż starszy, bo starszy ma dystans do tego, co dalej będzie? Czy ta ciocia mnie pokocha? On potrzebuje czasu. Wczoraj rozmawiała z panią psycholog, która badała jej dzieci. Powiedziała, że dom dziecka przez 2 lata zrobił swoje. Dziecko było wprawdzie zadbane, bo miało co jeść i pić, miało wyprane i wyprasowane,  ale wychodzenie z taką  grupą dzieci i uczestniczenie w życiu społecznym – jest niemożliwe. To nie są dzieci, które robią zakupy, które idą do sklepu, poruszają się po drogach, idą do kina, teatru, kawiarni, czy MacDonaldsa. Te dzieci uczestniczą w innym życiu, niż naturalne.  Będąc rok z tymi dziećmi widzi, że one nie potrafią się zachować. Nie wiedzą, że w kawiarni jest ubikacja, że można tam iść umyć ręce, że chodzi się lewą stroną chodnika, że można iść do sklepu i samemu kupić – bo w domu dziecka jest przepis, że od 13 roku dziecko może samodzielnie wykonywać pewne polecenia. W małej rodzince taka możliwość będzie, bo tych dzieci jest mniej. Boli ją fakt podejścia radnej U.Całusińskiej do sprawy w taki sposób, że dobro dziecka nie jest nadrzędna sprawą. 
Radna U.Całusińska nawiązała do Pisma Świętego mówiąc, iż poznać wszystko po owocach. Stwierdziła, że jej przedmówczyni poświęca  życie dla dwójki swoich i dwójki przysposobionych dzieci.  Zwróciła uwagę, jak jednak trudno byłoby wychować dzieci, gdyby było ich np. 9 w tym 1 chore. Przy czym jest  przepis, że dzieci nie wolno do przymuszać do pracy.  Dziecko może coś tam przygotować, ale trzeba mu ugotować, lekcje odrobić, zrobić zakupy, do szkoły  zaprowadzić, do pedagoga, czy lekarza. Zrobicie, jak chcecie. Od tego jest zarząd, aby  myśleć odpowiedzialnie. Wnioskowała już tutaj, dała swoje wątpliwości, aby przemyśleć, zastanowić się, nie spieszyć się i dopiero wtedy podjąć decyzję. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski wobec braku kolejnych głosów zamknął dyskusję stwierdzając, że tam -  gdzie nie jest rozwiązany problem  nie należy dorabiać ideologii, tylko wysłuchać „za” i „przeciw” i podjąć decyzję. Następnie poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie ustalenia kierunków działania Zarządu Powiatu zmierzających do przekształcenia Domu Dziecka we Wrzosowej.
Rada Powiatu w obecności 25 radnych – 24 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” podjęła uchwałę Nr XVII/160/2008 w sprawie ustalenia kierunków działania Zarządu Powiatu zmierzających do przekształcenia Domu Dziecka we Wrzosowej. Uchwała stanowi załącznik nr 24 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22d.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zbycia w drodze darowizny nieruchomości zabudowanej położonej w Koniecpolu ul. Rynek 29 był omawiany i wyjaśniany na posiedzeniu komisji merytorycznej. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji i dodatkowych wyjaśnień?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – 24 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się” podjęła uchwałę Nr XVII/161/2008 w sprawie zbycia w drodze darowizny nieruchomości zabudowanej położonej w Koniecpolu ul. Rynek 29.

Uchwała stanowi załącznik nr 25 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 22e.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na najem lokali na okres powyżej 3 lat był omawiany i wyjaśniany na posiedzeniu komisji merytorycznej. Czy jest zatem potrzeba rekomendacji i dodatkowych wyjaśnień?
Wobec zgody Rady Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie bez omawiania projekt ww. uchwały.

Rada Powiatu w obecności 25 radnych – jednomyślnie 25 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XVII/162/2008 w sprawie wyrażenia zgody na najem lokali na okres powyżej 3 lat. Uchwała stanowi załącznik nr 26 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały.

Ad. 23.

Przewodniczący Rady K. Ostalski zaproponował, aby zwyczajowo już odpowiedzieć na piśmie na interpelacje i zapytania radnych. Ponownie zaapelował o składanie  pisemnych  interpelacji, co usprawni pracę i pozwoli utrafić w sedno sprawy. 
Radna J. Haładyn poprosiła o udzielenie odpowiedzi na jej zapytanie dzisiaj. 

Naczelnik wydz. EZK G. Budzińska udzieliła odpowiedzi na zapytanie dotyczące wypłaty wynagrodzeń dla nauczycieli i pracowników niepedagogicznych w szkołach po podwyżkach. Płace zasadnicze nauczycieli wg nowej tabeli z wyrównaniem od stycznia i składniki wynagrodzeń, które z płacą zasadniczą się wiążą –  zostały częściowo już wypłacone w marcu i teraz na koniec kwietnia nastąpi dalsza część wyrównana. Te składniki wynagrodzenia, które wynikają z regulaminu dzisiaj przyjętego szkoły będą wypłacać już na początku maja. Przypuszcza, że wystąpią o dodatkowe środki i z  wyrównaniem  od stycznia będą  wypłacane dodatki motywacyjne. Dodatki funkcyjne dla nauczycieli to dodatki za wychowawstwo i dodatki za trudne warunki pracy.  Pani naczelnik zapewniła, że w najbliższych dniach temat zostanie zamknięty.  Również podwyżki dla pracowników niepedagogicznych po ustaleniach z ostatniej sesji  pozostają  w trakcie realizacji. Drugie pytanie dotyczyło wynagrodzenia za godziny pracy przy maturach. Na stronie MEN w zakładce listy ministra  jest przedstawione aktualne stanowisko ministra podpisane przez sekretarza stanu K.Szumilas, w którym jest to wyjaśnienie. Jest  to ta sama zasada, która obowiązywała w zeszłym roku. Różni się tylko tym, że samorządy w ubiegłym roku robiąc zestawienia godzin i naliczeń kierowały je do kuratorium. Teraz dzieje się to trochę w innym trybie. Najpierw  dyrektorzy sporządzają swoje listy, przekazują je samorządom, które  przekazują je dalej do okręgowej komisji egzaminacyjnej, która z kolei występuje do MEN o dotację.  Zasada jest taka. Najpierw dyrektor szkoły ustala, czy nauczyciel pracując przy egzaminie maturalnym robi to w godzinach ponadwymiarowych czy też dopełnia swój  etat. Jeśli to robi w godzinach ponadwymiarowych  obowiązują zasady ustalone przez ministerstwo. Czas pracy przypadający na 1 ucznia w przeliczeniu na godziny lekcyjne  i wynagrodzenie jest liczony za każdą godzinę  wg stawek w zależności od awansu zawodowego. Samorządy wypłacają to nauczycielom  po otrzymaniu dotacji z ministerstwa. W zeszłym roku ta dotacja przyszła późną jesienią. 
Członek Zarządu J. Miarzyński udzielił odpowiedzi na zapytanie radnej U.Całusińskiej  w sprawie sprawowania opieki merytorycznej nad bibliotekami gminnymi. Przypomniał, że latem ubiegłego roku odbyło się posiedzenie komisji edukacji z udziałem pracowników bibliotek gminnych. Wtedy przedstawili nam, jak  realizują to zadanie pracownicy biblioteki miejskiej w Częstochowie (ma protokoły). Wykonywana jest tam inwentaryzacja zbiorów, a przy okazji mówi się o nowinkach bibliotekarskich  i zadaniach merytorycznych. W związku z tym zarówno komisja jak i naczelnik wydz. EZK oraz on wyrazili  niezadowolenie z pracy pań z biblioteki miejskiej. Potem odbyło się spotkanie tychże pań z zarządem. przedstawiono te uwagi i dano paniom czas do końca roku, by zmienić styl pracy W międzyczasie poproszono komisję, by tym tematem jeszcze raz się zajęła. 13 grudnia 2007 roku na psoiedzeniu komisji edukacji była obszerna dyskusja. Zgłoszono uwagi, aby taka biblioteka powiatowa mogła być na terenie Mstowa. Ta komisja żadnego wniosku do zarządu wtedy nie wysunęła w tej sprawie. Dała jak gdyby pełnomocnictwo do podjęcia decyzji w temacie realizacji zadań bibliotecznych w 2008 roku. 30 stycznia 2008 roku  Zarząd podjął decyzję. W międzyczasie wydział EZK robił rozeznanie, czy spośród pracowników bibliotecznych w gminach jest ktoś z odpowiednim wykształceniem, czy stażem, który mógłby się tym tematem  zając i zadanie realizować. Uznano, że nie ma takiej osoby w gminach, która by mogła to zadanie podjąć. W zapisie samorządu powiatowego jest powiedziane,  że powiat prowadzi i organizuje bibliotekę powiatową. Jeżeli mielibyśmy sami to zadanie realizować - musielibyśmy taką bibliotekę stworzyć.  Dajmy na to, że ma to być we Mstowie. Musiałaby się wtedy stać powiatową, a gmina musiałaby zrobić druga gminną. Uznano, że taka realizacja tego zadania  byłaby dużo droższa, niż zaplanowane środki w budżecie na 2008 r. (35.000 zł – tyle samo, co zawsze). Nie bylibyśmy w stanie za te pieniądze otworzyć bibliotekę powiatową i prowadzić zadanie. Sugestie nasze poszły do biblioteki miejskiej, aby biblioteka pełniła  nadzór merytoryczny w zakresie bibliotek gminnych. Teraz w tym roku w połowie roku zakładają, że komisja edukacji znowu  zaprosi bibliotekarzy z terenu gmin i czy zapyta, czy praca pań z biblioteki  miejskiej jest  lepsza, w stosunku do tego, co kiedyś było, czy nie.  Jeśli okaże się, że jest w dalszym ciągu bez zmian  to trzeba będzie zmienić realizację tego zadania, ale wtedy będzie  to kosztowało drożej. 
Radna U. Całusińska wyraziła podziw dla  negocjacji prowadzonych w zakresie sprawowania nadzoru nad bibliotekami. Dobrze,  że zagrożono  bibliotece miejskiej,  tym, iż jeśli nie nastąpią zmiany - to zadanie zostanie odebrane. Następnie potwierdziła  przyjęcie odpowiedzi. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski powiedział, że na sali obecna jest pani Irena Zawada mieszkanka gminy Blachownia. Była obecna na debacie, która miała się nie odbyć w Blachowni i w zasadzie została upoważniona przez część mieszkańców, aby dzisiaj mogła zabrać głos. 
Pani Irena Zawada powiedziała, że jako mieszkanka gminy Blachownia chciałaby poruszyć problem oczyszczenia jeziora. Podobno jest tam obecny gronkowiec złocisty i jest to trudna sprawa. Jest to własność starostwa, a nie gminy. Jest to poważny problem. Jest to cała podstawa, aby Blachownia znów się dała lubić, tak jak się śpiewało w latach 60 - tych „Blachownia da się lubić, tutaj szczęście można znaleźć, tutaj serce można zgubić”. Odnośnie szpitala, jej zdaniem najpiękniej położonym w całym regionie – są zakusy, aby go zlikwidować w części, a może całkowicie. Można się domyślać, kto na to poluje. Chodzi o to, aby tak pokierować sprawą, żeby NFZ płacił godziwe wynagrodzenia lekarzom pracującym w naszym szpitalu i innym pracownikom, a nie tylko za leczenie, ale i za kosztowne badania sprzętem medycznym i inne, które są potrzebne przy doprowadzaniu pacjentów do dobrego stanu zdrowia. Saldo szpitala nie musi wykazywać zysku, nie musi bilans wykazywać zysku, może być saldo „zerowe”, nie musi przynosić dochodu. Należy uczciwie leczyć ludzi. Sądzi, że w tej materii lepiej się wypowie radny doktor A.Rother, obecny na sali. Ponadto powiedziała, że radni wielokrotnie w innych sprawach podnosili wiele razy sprawę podwyżek cen. Jest starą babą, ale interesuje się, ile kosztuje ropa. Kilkanaście lat temu baryłka ropy kosztowała 60$, kilka dni wstecz 118$, a wczoraj już ponad 118$. W związku z tym występują  podwyżki cen na wszystko, ponieważ teraz wszystko się wozi na paliwo, a z ropy jest benzyna i inne rzeczy. Wczoraj odbyło się w Blachowni spotkanie w sprawie usytuowania hali sportowej przy stadionie. Mieszka obok stadionu na ul. Sportowej. Jest zaplanowane, że w połowie ulicy wejdzie na róg  hala i  „umili im życie”. Mają inne propozycje. Chodzi o to, że chcą wykorzystać kotłownię istniejącą przy OSiR-że, a myśli, że można i wie że radni zdecydują, że w dużym zakresie można wykorzystać kolektory słoneczne. Należy wykorzystywać w końcu słońce do ogrzewania nie tylko wody, ale i pomieszczeń. To jest bardzo modne podobno w Japonii, wszyscy to chwalą, a my ciągle na węglu siedzimy i myślimy, że tylko węglem można opalać. Odnośnie spraw dotyczących pomocy rodzinie. Jest jednostka Bank Żywności - biuro pomocy rodzinie. Była tam, kiedyś. Na ul. Tkackiej się mieści. Dowiedziała się, że w tym budynku nie mieści się Bank Żywności, który załatwiał do tej pory osoby niepełnosprawne. Osoby potrzebujące pomocy finansowej otrzymywały dary z Unii Europejskiej, a teraz w Blachowni tego nie ma, a w Częstochowie podobno jest i bez problemu można załatwić. Nie wie,  jak to wygląda. Ponadto prywatnie zapytała,  jak się załatwia bezpłatne wczasy, czy profilaktykę dla inwalidów I grupy, ponieważ to też jest przedmiotem zainteresowania jej i innych osób. Odniosła się do wypowiedzi radnej U.Całusińskiej, która poruszyła sprawę Przeprośnej Górki. Zna tą sprawę. Linia autobusowa nr 33 nie dojeżdża do samego sanktuarium Ojca Pio, tylko trzeba jeszcze kawał drogi dochodzić. Już kiedyś prosiła telefonicznie w radiu „Jasna Góra”, a dzisiaj ponawia prośbę, aby to załatwić, żeby linię autobusową nr 33 przedłużyć, aby był jak najbliżej sanktuarium przystanek dla takiej biedoty jak ona. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poprosił dyrektor PCPR K. Buchajczuk, aby skontaktowała się z panią I. Zawadą i wyczerpująco udzieliła odpowiedzi. Obywatel przychodząc na sesje rady powiatu, czy sejmiku ma prawo zapytać, a naszym obowiązkiem zgodnie z kpa jest wskazać,  kto jest adresatem. Jeśli nie jest adresatem to w odpowiednim terminie  należy wskazać miejsce rozwiązania problemu. Powiedział, że pani I.Zawada  jest w stanie podać swój adres, aby można się skontaktować. 

Radna U.Całusińska zwróciła uwagę, że szereg spraw, które poruszyła przedmówczyni zostały skierowane do złego adresata. Wątpi, aby pani Irena otrzymała pełną odpowiedź. Sprawy, które zostały poruszone dotyczą i miasta i powiatu. Jednak jeżeli jest szansa udzielenia odpowiedzi to prosi, aby pani dyrektor PCPR udzieliła wyjaśnień. 

Dyrektor PCPR K. Buchajczuk odniosła się do dwóch spraw. Bank Żywności jest to organizacja pozarządowa -  stowarzyszenie wyższej użyteczności, który faktycznie zajmuje się pozyskiwaniem i dystrybucją żywności z Unii Europejskiej. Natomiast nie przekazuje żywności indywidualnym osobom potrzebującym -  tylko podmiotom, z którymi zawarł porozumienie. Jeżeli gmina zawrze porozumienie z Bankiem Żywności, to wtedy ośrodek pomocy społecznej ma przekazywaną żywność i dalej ją przekazuje własnym mieszkańcom. Wie, że gminy muszą ponosić w związku z tym pewną opłatę. Pani I. Zawada może udać się tylko do swojej gminy i zapytać czy ma podpisane porozumienie z Bankiem Żywności w sprawie dystrybucji żywności dla mieszkańców. Niestety nie jest to kompetencja powiatu. Odnośnie drugiej sprawy – dofinansowania do turnusów rehabilitacyjnych z PFRON-u dla osób niepełnosprawnych - nie ma bezpłatnych turnusów, jest dofinansowanie zależne od stopnia  niepełnosprawności danej osoby i od dochodu na osobę w rodzinie. Jednak w bieżącym roku środki PFRON-owskie są niewystarczające. W tej  chwili wszystkie osoby, które składają wniosek dostają odmowy z uwagi na brak środków, bez względu na stopień niepełnoprawności. Faktycznie wnioski o dofinansowanie składa się w PCPR-rze przy ul. Tkackiej. Każdy mieszkaniec powiatu, tak więc i pani Zawada może złożyć taki wniosek. Nie ma bezpłatnych wczasów. Sanatorium z Narodowego Funduszu Zdrowia, gdzie musi wydać skierowanie lekarz, też jest odpłatne. Nie ma bezpłatnej formy. 

Ad. 24.

Przewodniczący Rady K. Ostalski odczytał odpowiedź dyrektora Biura ds. Partnerstwa Publiczno-Prywatnego i Współpracy z Podmiotami na stanowisko Rady podjęte na ostatniej sesji w sprawie nie uiszczania opłat za korzystanie autostrady w rejonie Częstochowy. Uznał, że wątek o stawce zero został opacznie zrozumiany. Chodziło o to, że mieszkańcy musieliby wjeżdżać na autostradę i płacić. To była nasza reakcja na to. 
Radna J. Bielawska  podziękowała staroście i pracownikom starostwa za ufundowanie nagrody oraz wspieranie działań w III regionalnym  turnieju  ekologiczno – łowieckim zorganizowanym z okazji obchodów Dnia Ziemi informując o przebiegu i charakterze turnieju. 
Wicestarosta J. Krakowian powiedział, że mieszkance Blachowni p. I.Zawadzie zostanie przekazana na piśmie pełną informacja w sprawie szpitala. Zapewnił, że nie ma i nie było przynajmniej z ich stromy zamiaru  likwidacji szpitala. Robią wszystko wręcz odwrotnie. Robią wszystko, aby ten szpital funkcjonował w takiej, czy innej formie. Podstawową zasadą jest, żeby pacjenci nie płacili, żeby ludzie mieli pracę ci, którzy tam pracują. Zapewnił, że zrobią wszystko, aby się tak stało. Być może będzie musiał funkcjonować w innej formie, być może pójść w innym kierunku. Napewno nie zrobią nic, żeby szpital został zlikwidowany. Zgadza się zupełnie z mieszkanką Blachowni, że na zdrowiu zarabiać nie musimy, ale i nie możemy tracić. Jeśli szpital ma 5 mln zł długu, a w tym roku zanosi się że dodatkowo 3 mln, to coś z tym fantem trzeba z robić, żeby  szpital utrzymywał się na powierzchni. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że następna sesja odbędzie się w połowie czerwca, aby nie komplikować końca roku szkolnego nauczycielom oraz dyrektorom szkół i zamknąć sprawy z II półrocza - o ile nie będzie potrzeby wcześniej. Natomiast w okresie wakacji zamierza zwołać sesję pod koniec sierpnia. 
Ad. 25 .

Przewodniczący Rady K. Ostalski podziękował radnym i pracownikom starostwa za wytężoną pracę po czym  wobec wyczerpania porządku obrad zamknął o godz. 14.00 posiedzenie XVII sesji Rady Powiatu.
Protokołowała Iwona Ciniewska






